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Część Polityczna.
T R E Ś Ć  NAYNOWSZYCII W Y PA D K ÓW  T E G O C Z E -  

SNYCII.

Wnio sek  margrabiego Chatndos tyczący 
się zniesienia podatku od ntąki w Anglii z 
takićm natężeniem oczekiwany, po którego u- 
t rzymaniu się, upadek ministerstwa za nieo- 
chybny uważano,  — odrzucony został więk
szością 350 głosów, przeciwko 192 .—  Inne 
mu losowi uległ drugi  jeszcze groźniejszy 
dla ministrów wniosek Pana Hui ne ,  tyczący 
niedozwalania subsidiów na dlużey j a k  na 
trzy mies iące ;— ten bowiem przez samegóż 
Pana I łume  z wielkim tryumfem dla, mini
st rów cofnięty został ,  j a k  sam mówca wy-
znBje dla tego ,  że mu radzono aby dał po-
L- " •Kt>y i nteobiecywano poparcia go w tey mie
rze. . VV St. Sebastian rozeszła się pogło- 
zka o bitwie pod Vittoria, skutkiem którey 
karliści ju ż  się byli wdarli do m iasta , lecz 
ze  s tra tą  przytnuszehi byli ustąpić z niego 
napowrot— Gazeta glównćy P oc. ,y  w F rank
furcie nad Menem donozi: * N a d e Bzla do

St rażburga depesza telegraficzna z Paryża  
pod dniein 12 marca o godzinie 3 po połu
dniu datowana,  zawiera co następuje: »G'a-
binet urządzony nakoniec. M arszałek Maison, 
ministrem woyny, — x ią ie  Broglie , ministrem  
spraw zagranicznych , — inni ministrowie po- 
zostali p rzy  swych urzędach . M onitor ju -  
trzeyszy ma ogłosid w tey mierze postano
wienie królewskie. — Xią że  Broglie jes t  o- 
raz mianowany prezesem rady ministrów'. —  
Dnia trzynastego odbyła się pierwsza ra 
da ministrów w Tul l ie ryach .— Nowy mini
ster woyny w Madrycie jenerał  Valdez, czy
ni energicznie przygotowania do ukończenia 
woyny domowey.—  Hrabia Sebastian? wy
jechał  dnia 14 z Paryża na poselstwo swe 
do L o n dynu .— Znowu karliści prźypnścili  
nowy ale bezskuteczny attak do Elizondy.— 
Nowe rainisterium francuskie ma jeszcze stać 
bardzo na słabych nogach,  i niepewne wię 
kszości w izbie. — Rozeszła się w Paryżu 
pogłoska że papipż zachorow ał . —  Miua u- 
czynił poruszenie ku  El izondzie ,  i karliści 
mieli się z tanitąó zaraz cofnąć. — Slrcbać,  
że  j a k  tylko Francya odiuówi zapłacenia 25
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niilijonów f raąków Zjednoczonym Stanom 
Ameryki  pólnocney,  prezydent Jakson ma 
natychmiast wnieść na kongress wydanie woy- 
ny temu pańs twu.—  Lis t  z. Bajonny z dnia 
12 donosi,  że pod El izondą od dwóchdni trwa u- 
porczywa w alka. Karliści zatoczy li wielki  moź
dzierz na wzgórek strychujący nad miastem, 
akąd znaczne straty zadają woysku królowey. 
W ie lk a  trwoga panuje w m i e ś c ie .— Nadzie
ja,  że nowe ministerstwo francuskie u t rzyma 
»ię,  jes t  przyczyną pewnego polepszenia się 
kursu  papierów. (G- F .  s.J

W IA D O M O Ś C I  Z P O P K Z f c D M C H  P O C Z T .

W i e d e S .  Dokończenie reskryptu cesar 
skiego z powodu rozwiązania seymu w Sie* 
dmiogrodzie.

»Zważmy zgromadzenie,  obfite w niegodne 
osobiste po tu a rz e ;  zważmy w jawnym za
miarze znienawidzenia rządu i rozwiązania 
wszystkich towarzyskich węzłów i po rządku,  
dla złośliwego poduszczania ułożone zażale
nia;  zważmy zgubne usi łowanie,  z jakiem 
te zażalenia z oczywistym grzechem przeciw 
Nam i szanownym popiołom waszych przod
ków (sprawcom istniejących ustaw owey do
wolności sprzeciwiających się) powszechnie 
g łoszono ,  i dla wzburzenia umysłów wszę
dzie rozszerzane;  zważmy nakoniec resztę 
zbrodniczych kroków, popełnionych przez nie
k tórych z jawnem winrołoinstwem i nadwerę
żeniem ich przysięgi urzędowey na tein miey- 
s c u , któreby powinno być świątynią ustaw 
i prawnego porządku ,  i przez tych którzyby 
umiarkowaniem,  godnością,  przyzwoitością 
i troskliwością dla publiczney spokoyności 
służyć powinni byli za wzór swoim współo
bywatelom słowem i czynem, wiele się sta
ł o ,  czego przodkowie , nawet n osób prywa
t nyc h ,  j n i e t y l k o  że nie cierpieli, ale nawet 
naysurowiey karać za potrzebę sądzili.

> z  tego widać jasno,  jakcscie użyli czasu 
tyle miesięcy od rozpoczęcia się spymu.

Wedłu g  Naszych łaskawych zamiarów, 
jakeśmy w naszych królewskich propozyeyach 
©znayinili, które jedynie do powszechnego

dobra zmierzały, a które  dobro w drodze pra- 
wney i na dyplomatycznych sankcyach , da
wnych instytueyach oparte,  uskutecznić i u-  
stalić się miało:; gdyby ten czas w tyin spo
sobie,  j ak  go wspomnione ustawy do tego 
zbawiennego celu przepisu ją ,  a zatem do 
prędkiego wypełnienia rzeczy był użyty, coś
my wain oznaymili ,  i co Nam tak mocno 
względem losu kontrybuentów na sercu cię
ży. Co się dotyczę zdarzeń c z a s u , któro 
seym poprzedziły, samiście ku waszey pocie
sze namicnili, że gdy wszędzie publiczna spo- 
koynosc była naruszoną,  zaufanie między pa
nującym a ludami podkopane,  porządek du 
chowny i świecki zburzeniem zagrożony, u- 
mysly Naszego wiernego ludu siedmiogrodz
kiego i krajów na nowo do tego xięzt\va 
wcielonych, były całkiem niedostępne dla tych 
zabiegów nieszczęście rodzących, i że nigdy 
nie zaniedbywał trzymać się dawney konsty- 
tucyi i okazywał sumiennie dnwną wierność 
ku swojemu monarsze.  W łaśnie w tern sa
mem powinniście byli znaleźć zachętę do o- 
kazania jeszcze więcey tey sluszney pochwa
ły przez czyn; wy zaś przeciwnie zostawili
ście naywiększą jeszcze część*do życzenia.

>NTaponinienia, które powtórnie wam udzie
lone zostały, dostatecznym są dowodem, ileś- 
my w tym stanie okoliczności dołożyli stara
nia, aby was na drogę ustaw nawrócić i skło
nić do zajęcia się zgodnie obradami, któreby 
odpowiadały przepisom ustaw, jakoteż i na
radzania się między sobą nad interesami oy- 
czyzny, a mianowicie ęo się dotyczę kontry- 
hueniów,  którym wynurzyliśmy pieczołowi
tość Naszego oycowskiego serca.

»W skutek waszych błędów', straciwszy wie
le czasu,  i następnie zmarnotruwiwszy go, 
j a k  to sanie okazały fak ta ,  na bezowocnych 
walkach przeciw ustawom i przyjętym zwy
czajom, odebraliście wprawdzie nakoniec od 
prezydenta stanów i protoiiotarijuszów przy
sięgę podług roty z roku 1791; pokazało się 
jednak w krótce; że przez to, minio powtó
rzonych napomnień w moc Naszego reskryp-
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trt z 27 lutego 1834 r., nie zmieniła się wo
la, ale tylko pjozór, aby się z dopełnieniem 
waszych prawnych obowiązków ociągać.

>Gdy bow iem szczególne , do każdego z 
wymienionych regalistów w myśl ar tykułu 
l i g o  z. 1791, wydane l isty,  zaręczyły wam 
zupełną  w tein pewność, które osoby, oprócz 
tych, które zurzędu swego na seymach przy
tomne bydź musiały,  stosownie do ewey u- 
ktawy regalistami mianowano,  wykazuje się 
gamo z siebie, że wy w siódmym miesiącu 
po zwołaniu seyinu wznieciliście wątpliwość, 
j a k ą  nie przypuszcza zawsze uznana auten
tyczność tych listów, a to jedynie uczyniliście 
W zgubnym zamiarze przewleczenin seymu.

»Ten nowy dowód zuchwnley was/.ey sa- 
mowolności,  musiał równie Nam, j a k i  wszy
stkim dobrze myślącym, o tyle stać się nie
przyjemnym, o ile szkodliwsze skutki  inoglo 
zrządzić odwleczenia wyborów i uzupełnie
nie seymu.

'Cierpl iwość Nasza i przez to nawet nie 
dała się wyczerpać. Szczerze i potein usi
łowaliśmy, ten seym uzupełnić,  przeto na mo 
cy naszego łaskawego reskryptu z 31 g r u d 
nia 1834,  wynurzyliśmy wam powyższe N a
sze życzenia,  z dobitnem napomnieniem, a- 
byście przecież odpowiedzieli obowiązkom 
waszym. Lecz na umysłach,  mających co 
innego na celu, napomnienia Nasze nieskut- 
kowaly.  T o  wasze zgromadzenie,  przez u- 
stawy i przyjęte zwyczaje,  j ak  niemniey prze* 
Nasze  częste wyżey wymienione łaskawe re-  
skrypta zakazane ,  tein dopełniło ntiary zu
chwałości swojey,  że wy sami tryb wolnego 
wyborowania W wątpliwość poddać odważy
liście się,  który to tryb podług wyraźnych 
■lów arty klu 20,  z r. 1791 do odnowienia kar 
dynalnych urzędów na inocy dyploinatu ś. p. 
Cesarza Leopolda I, i na mocy późnieyszych 
ca Wzpolną ugodą panującego i stanów, do
konanych , a przez używanie potwierdzonych 
postanowień,  przynależy na seym prawnie 
zgromadzonym stanom, następnie,  aby wolne 
głosowanie (którego straż właśnie podług my
śli przodKOW miała stanowić istotę ustawy)

prawnemu jarzmu (jak się wyrażacie) poddać, 
na narady wnieśliście, nakoniec nie w ahaliście 
się żądać aby się zbliżające wybory,  nie 
podług przepisów wyżey przytoczoney usta
wy., i  dotąd trwającego prawnego używania 
odbywały, ale,  w zupełnie przeciwnym sposo
bie, przyczem byliście bez wszelkiego wzglę
du, zaniedbaliście obowiązki  wasze.

»Spokoyni tedy w naszem sumieniu,  że ś 
my przez Nasze postępowanie pamiętny do
wód Naszey przychylności ku prawom i u- 
stawom municypalnym naszego wielkiegoxięz-  
twa Siedmiogrodzkiego,  i części do niego 
wcielonych, a przytćin,  czego wyznać otwar
cie nie nmieszkujerny, dowód długiego po
błażaniu. i powściągliwości naszey w użyciu 
surowszych środków dali, znajdujemy się te
r az ,  przez włożoną na nas świętą powinność 
przymuszeni ,  zapobiedz temu,  aby dobro po
wszechne nie poniosło większegc uszczerb
ku  przez wasz n p o r , z widocznem wzgar 
dzeniem ustaw istniejących i wszelkiego po
rządku; i przez dłuższe trwanie waszego zgro
madzenia ,  które nietylko zasadami głośno ob- 
jawioneiyi ,  lecz i  sposobem jakiiu wolność 
glosowania przygnębioną zostaje,  wtenczas,  
gdy widokom stronnictw nie odpowiada, nawet 
powierzchność obradującego ciała t raci ,  i 
kiedy Zmierza nie do utrzymania,  lecz do 
wywrócenia dawney konstytucyi$ rozwiązu
jemy więc seym z tych powodów,  na mocy 
Nam należącey się naywyższey krńlewskiey 
władzy ,  i uznajemy wszystkie i każde nai' 
dy i wznowienia,  któreby slarey konstytucyi 
i reformom administracyjnym przepisanym pra
wami i dyplomami,  jako też przepisom pra
wnym składania seymu, albo królewskiey po
wadze i prawom nam służącym w jakimkol-  
wiekbądź w zględzie szkodliwe za żadne; były, 
które oprócztego podlugteyże starey konstytu
cyi prawom i doświadczonym zwyczajom, gdy 
ju ż  same przez się nie mają żadney mocy i 
ważności ,  my je za nieważne i nic nie zna
czące uzna jąc ,  odrzucamy.

»Gdy wszystko,  cośmy uczynil i ,  na mocy 
niezmiennego naszego przedsięwzięcia,  aby
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święcie utrzymać n ienaruszoną, daw ną kon- 
stytucyę i -prawa municypalne naszego wiel
ce nam miłego wielkiego xięztwa Siedmio
grodzkiego i do niego wcielonych prowincji, 
i nad czeni zaczęliśmy się z wami naradzać; 
gdy to wszystko z waszey przyczyny żadne
go nie odniosło sk u tk u ,  a  rzeczy-aż do te 
go  doszły stopnia, że teraz jedynie od na- 
szey naywyższey królewskiey władzy zawi
s ło ,  aby Nasze wielkie xięztwo Siedmio
grodzkie od nieszczęść nnarchii t od wypad
k ó w , wynikających z waszey zaciętości, u- 
chronić; niechętnie poddajemy się tey rozka- 
znjącey konieczności, nie życząc sobie n i
czego goręcey , jak  teg o ,  ż e ,  jeźli ustawy 
znowu odzyskają  pow agę, a umysły do za
chowania tychże powrócą; natenczas i My 
znaydziemy się w tern położeniu, że zwoła
my s e y m , i póydziemy za sposobem rządze
nia odpowiadającym naszemu tylekroć ogło
szonemu i trwałemu przedsięwzięciu.

•Rozkazujemy przeto wam wszystkim i 
każdemu z o sobna , ab jśc ie  się do domów 
waszych w rócili ,  od każdego wstrzymali się 
przedsięwzięcia któreby posłuszeństwo naru- 
szuneni bydź m og ło ,  a które z obowiązku 
wierności poddańczey winni Nam jes teśc ie ;  
abyście naszym rozkazom i rozporządzeniom, 
j a k  w ogólności, tak i w szczególności i o- 
. as  we wszystkiem czegoby wymagała N a
sza kró lew ska godność i publiczna adroini- 
s tracya ,  posłusznie ulegali.

•  Z resz tą  zostajemy wam przychylni s Na- 
s s ą  c a sa rsk o -k ró le w s k ą  panującą łaskaw o
ścią.

»Dan w Naszym ztółeczno -rezydencyonal- 
nem m ieście W iedniu, dnia 29 stycznia ro
k u  Pańskiego 1835, a 43 psnowania N aszego.

F r a n c i s z e k .
(L . S .)

Józef baron de M iskie.
Stosownie do najw yższego własne
go rozkazu Jego C .K . Apoztolskićy 
M ości:— Łazarz barondeApor.

M a d r y t  22 Lntego. Karliści rozgłosili, 
że międsy ofTicerami biszpańskiem i, zabra

nymi z nngielskiey galioty przez stałek paro
wy L a  Reina Gobernedora, znayduje się syn 
Don K arlosa. Ponieważ ta wiadomość przy
brała wszelkie prawdo-podobieństwo przez 
ogłoszenie jey w ministeryalnych dziennikach 
na prowincyi, a mianowicie, że w jednym z 
n ich, doniósł o tein jenera ł dowodzący w 
Santorem , a gazeta rządowa w Madrycie, 
zupełnie zachowywała milczenie; na jednem  
przeto z ostatnich posiedzeń izby prokurado- 
ro w ,  zapytał hr. de las Navas ministrów czy
li to je s t  praw dą i dlaczego o tak ważnym 
w ypadku, niernasz dotąd żadney wiadomości 
urzędowey? Minister skarbu odpowiedział: 
że rząd nie odebrał żadnego urzędowego o 
tein doniesienia, dziennikom zaś prowineyo- 
na łnym , zadney urzędowości nie przyzna je ,  
i dla tego nic więcey powiedzieć nie może. 
Nie był tą  odpowiedzią zaspokojony hrabia 
de las N ay as ,  ale izba poprzestała na niey.

Pobór  rek ru ta  odbył s ię  w  całym kraju  
spokoynie, wyjąwszy niałoznaczące wzburze
n i a , w niektórych okolicach.

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA

D m a  24 —  26 Marca.
Matzke Antoni z P ru s s .—  Schmidt W i l 

helm z P r . — Ehrenberg  W ilhelm z Pr. —  
Huter Ludw ik z P r .— Ozdzieński W oyciech 
z P o l .—  Domaszewska T .  z G al.— Mary- 
nowski Henryk  z Gal. — Schlosser Karol i .  
G a l .—  Lichtenstein x iąże  Jen era ł  jak o  k u -  
rye r  Ces. Austr. z W ied n ia .—  Macuski P io tr  
s  G a l .— Schultz Jan  z G al.—  Otto H enryk  
z P r . — H ^u Ber Ferdynand z Pr.—• (Jrzel s 
Galicyi.—  Ferencowicz Jan  z Pol.-*- Szyn- 
kiewicz Jacek  z P o lsk i .—  Chobrzyński A n
toni Ok. z P.

WYJECHALI z  KRAKOWA,
Bandn ann E liza do Pruss. —  Riger Jó 

zef do P. —  W7ęż.yk Michał Ob. do Polski. 
—  Koszutski Hipolit do P . —  Kubiczek Ja- 
kób Ob. do P.


